
W ychodzi we wtorek,czwar
tek i sobotę. Co sobotę dołą
czony jest arkusz R o z m a i 
t o ś c i ,  pisma ku pożytkowi 
i zabaw ie. Prenumerata G a
zety z Dodatkiem ^Rozmai
tościami wynosi: na kwartał, 
dla odbierających w  samym 
fiWowie a zr. 48 kr., na 
pocztamcie lwowskim s zr. 
* * kr., na wszelkich innych 
pocztamtach S zr. 36 kr, mon. 
konw. Prenumerata półrocz
na wynosi dwa razy tyle eo 
kwartalna.

LWOWSKI.

W ”' 7 0 .

Dodatek do Gazety Łwow->
sklej obejmuje doniesienia 
urzędowe i  prywatne. Za 
umieszczenie w  Dodatku 
płaci się od wiersza w  pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po i  1J2 kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się w e
dle tego, ile na zwycząjny 
druk obracbowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tytko 
frankowane listy.
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Praefi^d artykułów.
Wiadomości krajowe: Z e  L w o w a :  Dar dla 

mieszkańców Galicyi Zachodniej. —* Z  W i e 
d n i a .

Wiadomości %ayranic%,ne: P o r t u g a l i j  n:  Nota 
gabinetu portugalskiego do rządu hiszpań
skiego. —  Okólnik ministra spraw wewnętrz
nych do gubernatorów cywilnych. —  Zadania 
powstańców.—  Groźne przesilenie finansowe.

A n g l i j  a : W higowie i bil przymusowy irlandzki. 
—- Cło od cukru i ostateczne widoki teraźniej
szego minisleryjum. — Ibratiim Basza w Lon
dynie. —  W ielki Książę .Rosyjski Konstanty 
w Portsmouth. —  Świetny festyn u ambasa
dora austryjacltiego.

F r a n c y j a :  Le Com le gilotynowany.-— Czyn
ności izby deputowanych.—  Rosi ambasado
rem  przy stolicy apostolskiej.

T u r c y j a :  Podróż W . Sułtana.
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z e  Lw o- 

wa. —  Z  Zaleszczyk.
Dodatek nadzwyczajny: Doniesienie księgarni 

P- Milikdwskiego o obiciach papierowych.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

gl^^^ścicielka dóbr, hrabina S i e k i e r z y ó -  
, 8 ’ °f*arowala dla pogrążonych w nędzy m ie-

^ oaóców obwodów zachodnich Galicyi 100 zr.
skłDj ^ 0n' ’ za co B‘ S im ieniem  tychże żywą 

3 a Podziękę.
^  o Ffezydyjum  c. k. Rządu krajowego. 

e Lwowie dnia 11. czerwca 1846.

—  Z W i e d n i a .  —  
s j  -lo ść  raczył najwyższem postanowieniem 

,a 28. maja b. r . , galicyjskiemu guberui-

jalnem u Prezydentowi Baronowi K r i  e g ,  nadań 
najłaskawiej wielki krzyż cesarsko - austryja- 
ckiego orderu Leopolda, z uwolnieniem od taxy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
FortegaRja.

Z  L i z b o n y  d n i a  1. c z e r w c a .  Nowy ga
binet przesłał do rządu hiszpańskiego n otę , 
w której żąda wyjaśnienia względei ściągnię
cia korpusu hiszpańskiego nad granicę portu
galską , i uskarża się na postępowanie pana 
G o n z a l e z a  B r a w o ,  w czasie ostatnich wy
darzeń w L izbonie, które sprowadziły upadek 
ministeryjnm C a b r a 1 a.

Pan G o n z a l e z  B r a w o  widział się tak 
m ocno przez lud zagrożonym, że wywiesił cho
rągiew hiszpańską , i uzbroił pewną liczbę Ga- 
licyjanów , których zwerbował ku swojej obro
nie. Zarazem posłał do księcia P a l m e l l i  
energiczną notę, w której oświadczył, że przy 
najmniejszej zrobionej mu obrazie , wojsko 
hiszpańskie wkroczy do Portugalii.

Minister spraw wewnętrznych wezwał okól
nikiem  wszystkich gubernatorów cywilnych, aby 
użyli wszelkich wpływów swoich do rozbroje
nia buntowniczych mas Indu. »Pośród uzbro
jonych  mas, i konwulsyjnego wzburzenia* pisze 
w tym okólniku , »wybory nie mogą się odbyć 
w sposób spokojny i nienam iętny, co tylko 
jedyn ie ich  wolność zapewnić może. Bez nie
zwłocznego rozbrojenia , naród nie zdoła osią
gnąć świętego celu , do którego dąży. Pra
wdziwa, rzetelna reprezentacyja narodowa, jest 
jedynym  środkiem naprzeciw publicznem u z łe 
mu, wynikającemu z rządów reprezentacyjnych.*

Okólnik ten dał powód do nowych ogłoszeń 
buntow niczych, które poprzybijano na wszyst
kich rogach Lizbony , i rozrzucono po całym 
kraju. Buntownicy wzywają w nim  wszystek lud, 
aby pospieszał do stolicy, i nie dał sie odstra- 
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*zyć przelew em  k rw i, ty le  wymódz od rządu 
większe jeszcze, koncesyje, niżeli te, które do
tąd uzyskał. G łówne punkta tego nowego pro
gramu są następujące : Utworzenie gwardyi na
rodowej , która juz jest organizowana w 'wielu 
miastach, m ianowicie w E w ora; złożenie wszy
stkich władz m iejskich i sądowych, które przy 
ostatnich wyborach naruszyły prawa wyborców; 
wydanie królewskiego dekretu, któryby nowym 
R ortezom  nadał całą władzę zgromadzenia pra
wodawczego ; nareszcie wymagają buntownicy 
ułożenia niektórych Ilabralistowskich oficerów, 
m ian ow icie , dowódzcy municypalnej gwardyi 
lizbońskiej , komendanta twierdzy S. Jorge , 
i majora pułku drugiego strzelców, który ude
rzył na lud ną ulicy będący ; a prócz -tego żą
dają jeszcze , aby pan P i e z ,  »zakry»tyjan lu -, 
terski£‘ ija łm u żn ik  Królowej »niemoralny« O j - 
ci 3C M a r k o 8 , ze dworu oddalonymi zostali.

Śród tych wszystkich trudności, j ultiemi rząd 
ze wszystkich stron jest o toczon y , grozi mu 
jeszcze przesilenie finansowe; papiery bow iem  
b an k ow e, które przymuszony im ały ob iei , 
przyjtr»ują tylko z stratą 4 procentu, a wszystka 
gotowizna znikła z Lizbony. •

Wielka Sir jlaMiJa 1 IrlamSyJs*.
Z  L o n d y n u  d n i a  9. c z e r w c a .  Kryzys, 

którąśmy tak dawno przewidywali , zbliża się 
teraz olbrzym iem i kroki. Ż e  ona nastąpi, ;st 

-teraz rzeczą niezawodną; ale jak i kiedy się 
zakoń czy , tego w żaden sposób przewidzieć 
n ie  można. Onegdaj zebrali się członkowie 
partyi wliigów izby niższej w hotelu lorda 
J o h n  R u s s e l l ,  i przyjęli jednogłośnie to 
zdanie, że drugie odczytanie irlandzkiego przy
m usowego bilu wszelkiemi siłami opozycyi uda
rem nić należy. Los tej propozycyi był szcze
gólny. Zapowiedziano’ ją  w m owie z tronu przy 
otworzeniu posiedzeń , jako tak. n ieodzow ną, 
ze  nawet systematyczni przeciwnicy gabinetu 
bardzo się za nią u jm ow ali, a lord B e i s b o -  
r o u g h  oświadczył w prost, że nie powróci do 
Jrlandyi , póki w obowiązującą .ustawę zamie
nioną nie będzie; a teraz, nim  się jeszcze czer
wiec skończy,, jest ten bil uważany z obojętno- 

. ścią , czyli z niechęcią, nawet ze strony swoich 
tw órców , a z stanowczą opozycyją ze strony 
whigów. Byłato propózycyja, którą nic uspra
wiedliw ić nie m ogło, jak tylko najszkaradniej
sze i najhaniebniejsze przestępstwa , jakich się 
w Irlaudyi , w najzuchwalszy sposób bezkarnie 
dopuszczano. Wtedy zachodziła nawet jeszcze 
wątpliw ość, azali ten bil z całą swoją surowo
ścią skutecznym się okaże; ale na szczęście, 
przyczyny tego wdania się w zwyczajny bieg

spraw jd liw ości, zniknęły ju z  po większej czę
ści; a chociaż niektórzy m ężowie, jak np. lord 
C l e m e n s ,  którzy bardzo dobrze znają oko
liczności Irlandyi, obstają jeszcze za tą ko
niecznością zabezpieczenia tamże życia i ma
ją tk u , przez większą ochronę , jednakże p o 
wszechne zdanie jest takie, że pom ieniony bi 
na ten raz jest zbyteczną, i tylko na nowo pod.- 
burzającą propozycyją. —  Pom im olo, ponieważ 
rząd za nim obstaje, będzie on przywiedziony 
do skutku, chvba gdyby go torysowie i protek- 
cyjoniści opuścili; jeżeli oni z whigami g ło 
sować będą, albo się też tylko od głosowania 
nad nim wstrzymają, tedy klęska Sir R o b e r 
t a  P e e l  zda się być nieuchronną. Rozprawy 
nad drugiem odc/ytaniein będą cztery wieczory 
trwały, a że rząd niema jak tylko dwa w ieczo
ry w tygodniu do swojej dyspozycyi, a dążność 
wszystkich stronnictw zmierza do uzyskania 
czasu, tedy zdaje s i ę ,  że rozstrzygnięcie przed 
18lyin czerwca nie nastąpi. Także na wszelki 
wypadek bil zbożowy nie w ieleco przed tym 
czasem przejdzie przez izbę wyższą, a do tego 
czasu nie będą przeciw rządowi nieprzyjaciel
skie środki użyte. Jeżeli przypadkiem nie opu
szczą protekcyjoniści P e e 1 a w kwestyi irlandz
kiej, wtedy po tej decyzyi nastąpi bezpośrednio 
decyzyja o ciach od cukru,  w której ma rząd 
po swojej stronie tylko m ałe prawdopodobień
stwo pomyślnego skutku. Ustawa, która zapro
wadziła dotychczas trwające cła od ćukru, koń
czy Bię z dniem 5. lipca, tak, iż w tym krót
kim  czasie, albo coś uczynić w ypadnie, albo 
też trzeba będzie chwytać się jakiego tymcza
sowego środka. —  Wszelako rząd ma jeszcze 
jeden  ostatni sposób : Królowa, która, jak sły- 
Bzymy, szczerze sobie życzy, zatrzymać Sir 
K o b e r  ta P e e l  przy sterze rządu, m oże m o 
rozkazać, by parlament rozwiązał. Jestto rzec* 
nadto jasna, że rezultat^ej propozycyi nie m iał' 
by pożądanego skutku, jednakże mogłaby onâ  
odwlec zmianę , i zupełnie inny obrót uadaC 
widokom  następców Sir R o b e r t a  P e e l a *  
Nie można jednakże uważać za rzecz praw<ł°' 
podobną, że aż do tego kroku wypadnie p 
stąpić.

I b r a h  i m  B a s z a  w czasie pobytu s WeS® 
w P o r t s m o a t h ,  oglądał tamtejszy arsena 
morski i był obecny na popisach wojsk. 
wczorajszego przed południem  przybył oD^0. 
kolei żelaznej do t i o n d y n u  i wysiadł vV 
telu M i r a r t a .  Zaraz po jego przybyć'0 
w idziło go wiele znakomitych osób, m ię” 2* 
nem i Sir R o b e r t  P e e l  i książę W e l l * 1* ^  
t o n .  Dzisiaj był I b r a h i m  Lł as z a  ,
warzystwie tegoż księcia na paradzie g.
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b® cześć Królowej odbytej. Na tejże paradzie 
Znajdowali sie także Lsiaże A l b r e c h t  i ksia- 

C a m b r i d g e .  ‘
_ W. Książę Rosyi E o n  s ta n ty  zawinął z swo- 
j ?  flotą do P o r t s m o u t h  dnia wczorajszego.

wiadomo jeszcze , czy tym razem będzie 
także w Londynie.

Między wielą festynami , które w teraźniej- 
Błej porze roku w salonach wielkiego świata 
wyprawiono, i w dziennikach z wielkim  wy- 
azczególnieniem opisano, odznaczał się szcze
gólniej , w i e l k i  b a l  w h o t e l u  a u s t r y -  
J a c k i e j  a m b a s a d y .  Bal ten wypra
wił 29. m aja, w obchód imienin lego  Mości 
Cesarza F e r d y n a n d a ,  (które na dzień 30. 
tńsja przypadają) ,  Jego Escelencyja hrabia 
D i e t r i c h  S t e i n  w Chandos-house. Przy
gotowania do tego festynu uczyniono w jak naj
większym rozmiarze. Wszystkie sale i aparta- 
tńenta hotelu były pootwierane , i jak najrzę- 
®'Sciej oświetlone. Prześliczne kwiaty, i m nó
stwo egzotycznych roślin zdobiły wschody ;i 
przedpokoje. Od p ó ł do jedenastej godziny 
apartamenta zaczęły zapełniać się gośćmi. 
^  wielkiej ich  liczby wymienimy tylko kilka 
,l*iion. Z  członków dyplomatycznego ciała byli 
tam ministrowie ; R osyjski, Portugalski , Ila- 
Do,verski, Brazylijski, minister z Bnenos-Ayres, 
Sardyński , Belgijski, Mexykański, W irtem ber- 
®ki, Hiszpański, i sprawujący interesa Wyso- 
biej Porty i Szwecyi. Ze znakomitszych cudzo- 
**emców byli obecni : Jlsiaye S z w a r z e n -
1 J  c o

" e r g ,  książę E s t e r h a z y ,  hrabia B a t h i a -  
® F.  hrabia Z i c h y  i wielu innych. Księżnę 
C ^ l o u c e s t e r ,  gdy przybyła, przyjął hrabia 
J ! > e t r i c h s t e i n  u samego powozu i zapro
wadził do salonu. Esiaże J e r z y  C a m b r i d g e  
Przybył o” pół do dwunastej, a księżna C am - 

r i d g e przed samą północą ; niebawem po
wiej przybył także je j małżonek, książę C a m 
b r i d g e .  Ilziążę W e l l i n g t o n  wystąpił i g t o n wystąpił na
cześć festynu w mundurze f e l d m a r s z a ł k a  
a u s t r y j a c k i e j  a r m i i .  Z  gości bak 
byli ta k ie : L o r d - M a j o r
* małżonką, i również majętr 
ny Indyjanin I J w a r g ą m  
wiec zaczął sięUfę
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jak nakazuje ustawa na ojcobójców . Śród noey, 
w  jj.K największej ciszy wystawiono przy ro
gatkach St. Jacęues gilotynę, a że n ikt.się nie 
spodziewał tak spiesznego wykonania wyroku, 
zwłaszcza w tak porannej godzinie, przeto sto
sunkowo tylko m ało ludzi zgromadziło się na 
płac tracenia. Byłoby ich  jeszcze mniej przy
b y ło , gdyby pojedyóczy gwardziści municypalni 
nie byli jeszcze wczoraj oznajmili swym przy
ja cio łom  i znajomym, ze na dziś rano , skoro 
św it, odkomenderowani są do rogatek St. Ja c* 
p e s ,  co jak się spodziewać m ożn a, napro
wadziło na domysł prawdy. W ielu sądziło tu
taj , ze L e c o m t e  będzie ułaskawionym ; ró
wnież i w izbie krążyła przedwczoraj taka po
głoska. Jakoż w samej rzeczy, Iłrół zamyślił 
był z służączego mu przywileju zrobić użytek. 
Łecz w radzie ministrów, która się wczoraj ze
brała , dla naradzenia się nad tą kwestyją, pa
nowało prawie jednogłośnie to zdanie, że uła
skawienie nie byłoby na swojem miejscu, i na 
wszelki sposób wydano w tym duchu deeyzyję.

Izba deputowanych zajmuje się ogólnem i 
rozprawami .co do kredytów dla A l g i e r y i . - — 
Na posiedzeniu tejże izby dnia dzisiejszego 
skreślił pan T o c c [ e v i l l e  stan Algieryi w na- 
stępujący sposób : Ostatnie wypadki przekona
ły , że posiadanie i zarząd/anie Algieryi przez 
ludność tegoż kraju jest czczem  urojeniem  , i 
że panowanie Francyi w tym kraju tylko przez 
kolonizowanie europejskiej l u d n e . u t r w a l i ć  
się może. Całe dotychczaso 
j u , wypływa z braku d 
wego. Marszałek Bu 
wojnę prowadzić, ni 
dowi dostatecznej 
postępowanie w 
kolonizowania 
się po woju’ 
kolonizo 
idzie
dł«
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W kwesty! o Jezuitach, posłany Łył do Rzymu, 
został leraz ostatecznie ambasadorem przy Sto
licy Apostolskiej mianowany. W  równym cza
sie wyniósł go rząd francuzlii do stanu hrabiów.

Turcjja. .
W . Sułtan w podróży swej z K o n s t a n t y 

n o p o l a  przez hraje tureckie do R u  s z c z u 
li u ,  odbył dnia 14. maja uroczysty wjazd do 
A d r y j a n o p o l a ,  gdzie wysiadł w pałacu gu
bernatora. Dnia. 15. po odprawieniu m odłów 
w m eczecie Sułtana Selim a, zwidził Jego W y
sokość koszary i nowy m ost przez M a r y -  
c ę ;  objadował zaś .w ogrodzie bogatego Or
mianina nad taż rzeką. Dnia 16. zwidził M o
narcha rozmaite meczety. Dnia 17. oglądał 
znowu koszary i szpital wojskowy, a urzędni
kom  podarował gratyfikacyję pieniężną. Dzień 
18ty odznaczył się'uroczystą cerem oniją: Mol- 
lah (wielki sędzia), Mufty, Imanowie i Mude- 
rysowic (profesorowie) tudzież znakomitsi Mu
zułm anie i Rajasowie udali się na rozkaz W. 
Sułtana do pałacu , gdzie wielu z nich nadane 
zostały wyższe godności; naczelnicy gmin reli
gijnych ozdobieni przytem zostali orderem  Ni- 
s z a n -I ft ih a , a kilku znakomitszych miesz
kańców* miasta otrzymało szuby honorowe. 
Po rozdzieleniu tych łask, minister spraw ze
wnętrznych R e s z y d  B a s z a  m iał do zgroma
dzenia w obec W . ' Sułtana m owę , w której 
m iedzy innymi wyraził: »że W . Sułtan życzy 

Jego poddani bez różnicy 
Y^ki doznawali; że W . Suł- 

ynie w tym celu , aby 
zonał o prawdziwych 

.aby to uzupełn ił, 
eścia niedostaje. 

jn isler, że W. 
^aby uciążli- 

lądowe- 
Lrzekę 

rnic

x a n d e r ,  Książę panujący S e r b i i ,  —  W" 
Sułtan przyjął tegoż Książęcia najłaskawiej» 
udarował go swoim portretem , szablą, dy- 
jamentami suto wysadzoną, i dzielnym  ruma
kiem . —  Gdy W . Sułtan ruszył w dalszą dro
gę do R u s z c z u k u ,  Książę Serbii udał 
z powrotem  do Belgradu, gdzie około poto
wej czerwca jest spodziewany.

W I A D O M I  HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE-
(  Z  karttpundtMsyC prywatnej).

Ze Lwowa dnia 18. czerwca. Chłodne po
wietrze w drugiej połow ie zesz łego , ludzie® 
w pierwszych dniach bieżącego miesiąca, wstrzy
m ało wegetacyję i spóźni jak się zdaje o parf 
tygodni spodziewane wczesne zb io ry ; a gdy 
przytem zboże ma znaczny odbyt do obwodóvt 
zachodn ich , p rzeto .  cena onego dotąd dośd 
wysoko się trzyma. Wódka przeciwnie niema 
ani dobrego odbytu w okolicy tutejszej, ani też 
idzie w handel do innych prowiucyj. Za ko
rzec pszenicy płacą po 5 zr. 12 kr. do 5 ®r- 
36 k r . , żyta 4  zr. 24 kr. do 4 zr. 36 k r . , j*?~ 
czmienia 3 zr. 24 kr. do 3 zr. 36 kr., hreczki 
3 zr. 24 kr. Tem i dniami sprzedano kilka 
partyj okowitej, garniec po 35 do 36 kr. m . kr-

Z. Zaleszczyk dnia IV. czerwca. M imo pory 
roku dotąd chłodnej i wietrznej , pszeu ica , 
żyto, jęczm ień  i owies wyglądają w polu bar
dzo p iękn ie, tylko kukurudza, fasola i ogórk* 
ucierpiały nieco. —  Żniwa zaczną się w ogńl° 
później aniżeli z wiosny spodziewać się był° 
m ożna, i podobno dopiero w końcu lipca , 8 
m oże aż w sierpniu. Jak dotąd , wszędzie ®8'  
nosi się na obfite urodzaje. —  Zboże jest ® 
nas w następującej cenie : Korzec pszenicy od 
3 zr. 12 kr. do 3 zr. 36 kr., żyta 2 zr. 24 kr- 
do 3 z r ., jęczm ienia 2 zr. 36 k r ., hreczki 2 
zr. 24 k r.; owsa 1 zr. 36 kr. do 2 zr. m- h* 
Garniec okowitej 29 do 30 kr. m . k. —  Żytabra 

’ ; tvlko w małych partyjac i
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K r a k ó w .  '
"tutejsza Dyrekcyja P o lic ji wydała pod dniem  

«0 . sierpnia r. b. następujące obw ieszczenie: 
»Ju£ po dwakroć Dyrekcyja Policyi apowodowa- 

D5 była ostrzedz mieszkańców miasta Krakowa 
przez publiczne obw ieszczenie, pod  rygorem 
•nrowej kary , ażeby fałszyw ych, a spokojnych 
mieszkańców zatrważających wieści, nie wymy
ślali , i takowych nie rozgłaszali. —  Gdy m i
mo tego i teraz jeszcze zdarzają sio wypadki, 

ludzie z łoś liw i, n iespokojn i, podobnych 
rozgła8zań się dopuszczają, przeto Dyrekcyja 
lJolicyi mając na celu zabezpieczenia spokoj- 
ności mieszkańcom tutejszym , i chcąc ażeby 
“ bwieszczenia na czele powołane, należyty wzię
ły skutek; na zasadzie upoważnienia Jego Ex- 
celencyi Szefa rządu cywilno - wojskowego po
stanawia ; iż ktokolwiek dopuści się rozszerze- 

jakichbądź pogłosek na zdziałanie postra- 
tmu w publiczności wym ierzonych, jako bu- 
•^-yciel spokojności publicznej, karze aresztu 
policyjnego ścisłego przez miesiąc jeden , lub 
według stanu osoby karze cielesnej ulegnie.«

(Gaz. Krak J

I S o g y j a .
Od połowy miesiąca czerwca poniosła okolica 

T y f l i s  straszną klęskę przez szarańczę. Za
raz wo dwa dni za pojawieniem się swojem  
amszczyła ona powiększej części w całej 
okolicy miasta wszelkie zboże i ja rzyn ę; jak 
daleko oko zasięgnąć m ogło , okryte były tak 
pastwiska na górach jak i laki grubą chmarą 
tego o w a d u . Szczęściem , że w niektórych 
miejscach na nizinach, nim  nadciągnęła szarań
cza , były już z ie le  jęczm ień i pszenica, ale 
na_ polach wyżej położonych, gdzie później 
dojrzewa zboże , niemożna się było tak prę d- 
lło z niecn uwinąć. Wszystko w ięc pozostało 
**a pastwę tego robactwa. W e wszystkich cer- 
'Wiach nakazano m odły. Od roku 1823 nie 
D ryflis dotknięty tą plagą*

HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  hortipondcncjji prywatni}).

. 2  Sadagórtj dnia lt. sierpnia. Na naszym 
jarmarku k t ó r y  sio zaczął dnia 9. b. m; było 
® Besarabii tylko 2860, a * Multan 540, czyli 
w ogóle 3400 wotów. Farę najlepszych czyli 

*/, cetna-rową sprzedano po 444 z r ., parę- 
40cetnarową po° i&5 zr., a 9cetnarową po 420 
«•  «tt. k. ŁSprzedający wyszli dobrze, gdyż

t  powodu późnego jarmarku w Bełcach (w Bes- 
a rab ii), mniej do nas wołów -przypędzono ani
żeli się spodziewać było m ożna; atak kupcom  
którzy tu z najodleglejszych obwodów Galicy*' 
za kupnem  wołów przybyli, nie pozostało nic 
innego jak tylko stosować się do cen. Zaku
pione tu woły puszczono do O łom uńca, i tyl
ko dwie partyje poszły do W ęgier. Krajowych 
w ołów było na tym jarmarku do 1500: płaco
no jo  dobrze, i po największej części zakupili 
je  w łaściciele ziemscy z sąsiednich obwodów 
Gałicyi. Koni nie było wcale tym razem.

Na nasz przyszły jarmark na dzień 8my wrze
śnia przypadający, spodziewamy się do 12,000 
wołów; w Besarabii radzi pozbyć się rogacizny, 
gdyż niesłychane tam upały panują, w skutek 
czego brak siana teraz już w znaki się daje.

Z  Czerniouiiec dnia ii- sierpnia. Zboże spa
da u nas z ceny. Z  tegorocznych zbiorów nie 
możem y jeszcze nic o cenach powiedzieć ; da
wniejsze zaś ziarno tak p łacą : Korzec pszenicy 
3 zr. 12 k r ., żyta 2 zr. 24 k r . , jęczm ienia .2 
ar., kukurudzy 2  z r . , owsa 1 zr. 36 kr. m . k. 
Wadra (18 kwart) wódki 1 zr. 44 kr. m . k.

  — «■

T Ołomuńca. Targ na wołg dnia 12. sierpnia.
P r z y p ę d z i  l i  na  t a r g :  l )  Josel Nuchim,. 

z Łuki, 75 wołów  ; 2) Salomon H rdliczka, ze 
Stryja , 9 1 ; 3) Dawid Eisner , z Bukaczowiec , 
108; 4) Leibisz Allerhand, z Zydaczowa, 1 3 8 ; 
5) Salom. JHett z Młyn i szcza , 102 ; 6) Lipa 
G old . z Zurawna, 46.. —  Małemi. partyjami 
9,22. —  O gółem  782.

Z a k u p i o n e : ■X
a
N
*c

Cena jc -  
,dnćj 
pary 
w . w .

N
W■ ca 
-o & 
N

Z  ty ch  
para 

w ażyć 
mogła

zr. [ kr. cetnar.

55 party i N r. 1. do W iednia
1(2
7t 330 - - 3 1J2 8 l| 2

P arty ję  Nr. 2 . kawałkam i 
Z  party ! Nr. 3 . do W iednia 65 337 30 — 83J4
Z  partyi N r. 4. d o  Pragi . 131 345 — 7 8 1)2>
Z  partyi N. ó . do W iednia 100 330 — 2 8 3J4
Z  partyi Nr. 6-. delto 44 364 — 2 t> lj4
M ałe partyje ca łk ie m ro z - 

kupiono.

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Jakób. 
N ., z T yśm ien icy , 174 wołów ; 2 ) Teodoro
wie*, ze Stanisławowa, 180,; 3) Popowicz, z L i
pek, 1G8; 4) Niewiadomy z nazwiska,, z MuL- 

1  *
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ian, l'0O. —  Małemi partyjami 120. —  O gó
łem  742.

K  u  p  i  o  n  o t 3-S-*(4

Cena je 
dnej 
pary 

w  w . w . ra
da

sz

Z  tych 
para 

ważyć 
“mogła

zr. | kr. cetnar.

1(2
2?! party i Nr. 1. do W ied n ia 169 405 — 41 (U 10 1J2
Z  partyi Nr. 2. detto m 430 — 6 11 1J4
Z  partyi Nr. 3. detto 162 425 — 6 U
Z  partyi Nr. 4. detto 98 375 2 10

Z  przypędzonych w tym tygodniu 1524 wo
łów  , m ieliśm y na naszym dzisiejszym targu 
782 sztuk , a 742 Wołów sprzedano z drogi 
przed targiem do Wiednia. Prócz teg o , par- 
tyja z 200 wołów miała być jeszcze w drodze, 
Ł zapewne do Wiednia Wprost popędzoną zo
stanie. W oły na naszym targu nie były szcze
gólniejszej jakości.

Słychać iż z W ęgier mniej teraz idzie wo
łów  do Wiednia : brak paszy w tym kraju zmu
szał do zbywania rogacizny ; teraz zaś gdy w 
skutek deszczów łąki poprawiły się, właściciele 
w ołów  wstrzymują się z ich  wyprzedawaniem.

W  Wiedniu stoi cetnar w ołu na 41 zr. w. w.
Na przyszły tydzień nie spodziewamy się wię

cej w ołów  jak tym  razem.

Jak przechowywać ziemniaki 
nadpsnte ?

Gdy w wielu okolicach G alicy i, ziemniaki 
są teraz taką samą chorobą dotknięte, jaka 
w przeszłym  roku gdzieniegdzie u nas i w in
nych krajach grasowała * ), idzie o to , aby po 
wykopaniu ich  i przebraniu, ocalić te , które 
jeszcze widocznych znaków zepsucia nie mają, 
albo m ało tylko są uszkodzone. Wiadomość 
ta jest arcywazną, przynajmniej, dla kmiotków,

* )  Oznaki tej choroby s ą :  iż  na liściach  pokazują 
się plam y czarn iaw e, poczćrn  c a ła  nać czern ie je
i usycha- Następnie udziela się to z łe  po ło d y 
dze samym ziem niakom , które bardzo przykrego
dostają odoru. P rzy cz y n ą  tćj ch oroby są podo
bno c h rz ą s z cz y k i, cokolw iek  w ięk sze  od pch ły  
ziem nej, które osiadając naprzód na liściach., 
g ry zą  j e ,  tak iż  liść obumiera i  g n ije , a gnicie 
to  udziela się następnie m ocn iejszćj spodniej c z ę 
śc i ło d y g i i  sam ym że głąbiom .

aby ich od' ciężkiego przednówka uchronić. —
Oto w Tygodniku rolniczo-przemysłowym z dnia 
10. b. m . pewien obywatel z pod S ą d o w e j  
W i s z n i  donosi , iz z pom iędzy wszystkich 
przez niego w przeszłym roku próbowanych 
sposobów ocalenia takich ziem niaków , najsku- 
teczniejszem okazało się n a s y p y  w a n i e  i c h  
g r u b o  p i a s k i e m ,  gdy w kopce na zim ę 
zostają składane. —  Przechowane tym spo
sobem  ziemniaki (w kopcu 500 korcy m iesz
czącym) przezimowały jak najlepiej , i ani je 
den nie uległ zgniliznie lub strupieszałości ; 
gdy tymczasem ten sam gatnnek z wyższych 
suchych gruntów ułożony w k opce , lecz pias
kiem  nieprzysypany, ucierpiał bardzo wiele.

Co do innych teraz podawanych lecz jeszcze 
niewypróbowanych sposobów, odsyłamy czytel
ników do artykułu Dobromila, umieszczo- 
nego pod wiadomościami handlowemi i prze- 
m ysłowem i'5 w Gazecie naszej z dnia 13. b. m»

O machinie do żęcia zboża
w Galicyi nowo wynalezionej.

Pan S a n i s ł a w  W a g u za -, uprzywilijowany 
wynalazca machiny do żęcia zboża, czyli siewni- 
ka nadwiślańskiego, wyjechał na wiosnę r. b.- 
(jakeśm y już donosili) do Czech,, aby tamże- 
m achinę swoją kazać sporządzić. Jakoż mając 
z gotową już machiną puścić się z Karlsbadu 
do W i e d n i a ,  w celu odbycia tamże prób pu
blicznych , gdy wychodził z swego pomieszka
nia , wytknął nogę na wschodach i przymu
szony b j ł  poleżeć w łóżku parę tygodni. Tym 
czasem jeden  z jego  łudzi z mechaniką ma
chiny mało obeznany, na popisach przed ci
snącą się publicznością*) , nieumiejąc nią kie
rować , wywrócił j ą , przyczem- różne części- 
z lanego żelaza pogruchotały się. Gdy ha
mernia na odlanie tych części- zażądała czasu 
aż do. września , przeto pan W a g u z a ,  który 
ju z  zdrowie odzyskał, zmuszony jest odłoży0 
popis z tą machiną aż do żniw przyszłorocz
nych ; przez zim ę zaś postara, się o wystawi0'  
nie kilkanastu podobnych m ach in , aby udo
wodniwszy próbami 1 ich- użyteczność, mógł 
niezwłocznie przysłużyć się niemi żądający03' 
osobom .

Jaką publicznością  w ićdeńską c z y li  tćż  kar f  
badzbą ? Korespondent nasz nie w y r a ż a  s 
w  tein m iejscu dokładnie.. (Tted.)

Redab' J. w. Kamiński  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s z k a  K rat t era .  
CDrnkier Piotra. PiJ-Ie.TŁ we Lwowie.),


